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Rada państwa.
Wiedeń, 9 maja. Omawiając wczorajsze zaj­

ścia w Izuie, oświadczył prezydent Fuchs, iż awan­
turom zapobiedz nie można, z powodu braku władzy 
wykonawczej. Dlatego prosi Izbę , ażeby jak naj­
prędzej uchwaliła przedłożony wniosek o zmianę re­
gulaminu Izby.

Następnie odczytano interpelacye i wnioski. 
Między innemi petycyami, p. Doleżal zażądał dwóch 
imiennych głosowań.

Po czterech imiennych głosowaniach, posiedze­
nie zostało o godzinie 3-ciej popołudniu zamknięte. 
Następne dziś wieczór o godzinie 7-mej. Na po­
rządku dziennym wieczornego posiedzenia są wybory 
do depucacyi kwotowej.

P. P a e a k  oświadczył, że Młodoczesi nie mają 
nic przeciwko odbyciu dziś wieczór posiedzenia, za­
strzegają się jednak zasadniczo przeciwko temu, by 
z tego miano zrobić prejudykat.

Wiedeń, 10 maja. Na wczorajszem wieezor- 
nem posiedzenu Izby posłów dokonano wyboru 10 
c z ł o n k ó w  d e p u t a c y i  k w o t o w e j ,  oraz jednego 
jCzlonkn do delegueyj w miejsce p. L  e m i s z a. który 
^rezygnował.

Następnie posiedzonie zamknięto natychmiast.
Wiedeń, 10 maja. Na porządku dziennym 

wczorajszego wieczornego posiedzenia Izby posłów, 
był wybór d e p u t a c y i  k w o t o w e j ,  do której weszli 
Dp . Dawid Abrahamowicz, Forszt, Janda, Jaworski, 
Kathrein, Menger, Foysze, Kaiser, Sefiwegel, Karol 
jMux Zedtwitz.

Następnie w miejsce Uotępująi.ego delegata Le- 
n.ischa, wyorano delegatem z Karyntyi p. H i n t e r -  
h u b e r a .  Ponieważ zaś Hinterhuber dotychczas był 
zastępcą delegata, musiano przystąpić do wyboru 
zastępcy i został nim wybrany p. D o b e r n i g g .

Następne posiedzenie Izby odbędzie się d z i ­
s i a j .  PoiząaeK dzienny ten sam

Ankieta.
Wiedeń, 10 maja. W czoraj rozpoczęła obrady 

ankieta, zwołana przez ministerstwo handlu w spra- 
w ie ułatwienia kredytu dla drobnych przemysłowców. 
Do ankiety powołano kilkudziesięciu ekspertów. 
Otworzył ankietę minister handlu br. G a l l  przemo­
wą, oświadczając, że zwołaniem tej ankiety rząd 
odpowiedział życzeniom wyrażonym w tym kierunku 
z wielu stron i chciał zarazem dać dowód, że zwraca 
baczną uwagę na tego rodzaju sprawy. Rząd życzy 
sobie, ażeby sprawa ta w interesie drobnych prze­
mysłowców jak najpomyślniej została załatwioną.

Sejm węgierski.
i i  u d a n e  szt, 10 maja. W czoraj odbyła posie­

dzenie komisya Izby posłów Sejmu węgierskiego dla 
zbadania, czy jakiś urząd nie sprzeciwia się piasto- 
.waniu mandatu poselskiego. {Incompalitńiitas).

Zajmowano się sprawą dostarczania owsa przez 
posła U g r u  na  dla zarządów wojskowych. Komisya 
uchwaliła, że w sprawne tej nie ma nic do zarządze­
nia, gdyż należy ona do przeszłości i umowa Ugrona 
me jest już w mocy,

Zajścia na uniwersytecie.
Wiedeń, 10 maja. W czoraj zdarzyły się tu 

nowe zajścia na uniwersytecie pomiędzy studentami 
stow. katolickich a nurodowcaini. Jak donosi jedno 
z pism miejscowych, senat akademuki uchwalił w ra­
zie powtórzenia się podobnych jak dziś zajść na 
uniwersytecie, zastosować ja *  n a j o  s t r z e j s z e  
ś r o d k i .

Rozwiązanie parlamentu belgijskiego.
B r u k s e la . 10 maja. Dziennik urzędowy ogła­

sza rozwiązanie obu Izb parlamentu i rozpisuje wy­
bory na dzień 27-go b. m.

W ybuch Wezuwiusza.
Neapol, 10 maja. Wybuch Wezuwiusza 

zwiększa się w sposób straszliwy. Obserwntoryum 
położone w pobliżu donosi, że wszystkie iustrmnenta 
magnetyczne okazują niezwykłą czułość i ruchliwość. 
Nad kraterem Wezuwiuszu wznosi mę olbrzymi slup 
ognisty. Słychać również bardzo silny huk pod­
ziemny.

Resina, 10 maja. Wybuchy Wezuwiusza nieco 
zmalały. Ludność zachowuje się spokojnie.

W ojna Anglii z Tran su talem.
Londyn, 10 maja. Times donosi z Bulovayo 

pod data 29 kwietnia: Pułkownik Plumer ciągle

jeszcze zajmuje stanowiska koło Salisbury. W  w oj­
sku jego przeważna część żołnierzy jest chora. 
W obec tego n ie  m a w i d o k ó w ,  a b y  M a f e k i n g  
m ó g ł  b y ć  u w o l n i o n y .

Standard donosi ze Smaldeel: Ludność okoli­
czna zachowuje się nieprzyjaźnie dla Anglików’. Far­
merzy opuścili swe domostwa, zostawiając tylko ko­
biety i dzieci. Anglicy zabrali wiele bydła.

Dzienniki donoszą z Laurenzo-Marąuez, że przy 
easplozyi w arsenale koło Johannesburga, o której 
przed niedawnym czasem doniosły telegramy, stra­
ciło życie 87 osób.

Londyn, 10 maja. Ze Smaldeel donoszą, że 
według nadeszły eh tam wiarygodnych wiadomości, 
opuszczają Boerowie rzekę Żand i cofają się ku 
rzece Vaal Według innych doniesień zajmują Boe­
rowie stanowiska koło Boshraudu na południe • od 
Cionstadtu.

Wielka liczba burgherów oddała się w ręce 
władz angielskich i wydała karabiny Mausera i ko- 
nm. Przytem dowiedziano się od nich, że pomiędzy 
B o e r a m i  o r a ń S K i m i  a t r a n s  v a a l  s ki  m i p a ­
n u j ą  w i e l k i e  s p o r y ,  które prawdopodobnie do­
prowadzą do bezzwłocznego poddania się Boerów 
orańskich.

Generał Ffęflch połączył się z armią Ro- 
bertsa.

Londyn, 10 maja. Z  Maseru donoszą pod 
datą 8 b. m., że Boerowie opuścili Ladybrand i Fi- 
kaburg, a urzędnicy zabrali z sobą wszystkie książki 
. dokumenta.

Kapsztad, 10 maja. Najwyższy trybunał są­
dowy rozstrzygnął, że narodowy Bank transvaalski me 
może być uważany za instytueyę nieprzyjacielską, 
ponieważ rząd republiki j>ołudniowo afrykańskiej nie 
ma w nim głównego udziału.

Pogrzeb Mnnkacsy’ego.
Budapeszt, 10 maja. W czoraj po południu 

odbył się tu bardzo uroczyście pogrzeb Munkacsy’e g o ; 
koszta pogrzebu poniósł rząd. Na pogrzebie byli 
obecni ministrowie, przedstaw iciel władz, parla­
mentu, śwmta artystycznego i nieprzejrzane tłumy 
publiczności.

Nad grobem przemówił minister oświaty.
Mord polityczny

Bukareszt, 10 maja. Kupiec Steliau Stefano­
wicz został na ul,cy w biały dzień zamordowany 
przez Bułgara Nedeikowa. Morderca zeznał, iż zbro­
dni dopuścił się z motywów politycznych,

Stefanowicz padł podobno ofiarą jednego z ma­
cedońskich komitetów rewolucyjnycn.

Skazanie szpiega.
Pary±, 10 maja. Sąd policyi poprawczej ska­

zał byłego wiceszefa biura ministerstwa marynarki, 
P h i l i p  a, —  który w swoim czasie angielskiej am­
basadzie ofiarował się za cenę 25.000 franków wy­
dać dukuinenta o środkach zaprowianlowania repu­
blik południowo afrykańskich —  z a o c z n i e  na 
c z t e r y  l a t a  w i ę z i e n i a  i 1.000 franków 
grzywny

Ekspiozya.
Antwerpia, 10 maja. Fabryka dynamitu wy­

leciała tu w powietrze. Eksplozyę słyszano na prze­
strzeni kilau mil. L 'czba ofiar jeszcze nie stwier­
dzona. Na razie wydobyto 4 trupy.

Potrójne morderstwo.
Feldkirch, 10 maja. W miejscowości Maeder 

nad Renem, zamordowano ubiegłej nocy piekarza 
Aberera, tegoż małżonkę i parobitu. Sprawcy dotych­
czas nie wyśledzono.

Rozblole się okrętu.
Melbourne, JO maja Żaglowiec „Lierra Ne- 

vada“ w drodze z Liyerpooiu do Melbourne rozbił 
się tutaj. Pięciu ludzi uratowano a dwudziestu pię­
ciu —  między nimi kapitan okrętu —  utonęło.

Z klubów i komisyj parlamentarnych.
Wiedeń, 10 maja. Niemieckie stronnictwo lu­

dowe zajmowało się na wczorajszem posiedzeniu 
rządowymi projektami ustaw językowych, Członko­
wie tego stronnictwa oświad żyli jednomyślnie, że 
przedłożenia te w obecnej ich rodakcyi m e  s ą  d o  
p r z y j ę c i a ,  osobliwie o 'le dotyczą Morawii. 
Stronnictwo upoważniło swojego prezesa, aby na 
konferencji przewodniczących klubów duł wyraz tym 
zapatrywaniom.

Klub m ł o d o c z e s k,i postanowił jednogło­
śnie d  i e p r z  y j ą ć rezygnacji swego przewodni 
eząrego posła Engla, wyrazić mu zaufanie i prosie 
go, by nadał objął czynności prezesa klubu.

Członkowie komisy' parlamentarnej klubu mło- 
doczeskiego zostali upoważnieni do wzięcia udziału 
w mająeem się ewęnfualnie odbyć posiedzeniu kom isji 
parlamentarnej prawicy. Równocześnie wybrano R a ­
d ę  o b s t r a k c y j n ą  i uchwalono, żeby wiceprezesi 
Pacak i Strausky nie przyjęli mandatu do komisyi 
budżetowej w delegacyach i żeby stale przebywali 
w Wiedniu. Wszystkie stronnictwa byłej prawicy 
otrzymają memoryał, w którym Czesi wyjaśnią, dla­
czego nie inogą przyjąć projektu rządowego ustawy 
językowej i dlaczego ich obstrukcyą jest uzasadnioną. 
Wypracowaniem tego memoryału zajmie się komisya 
parlamentarna klubu młodoczeskiego.

tesigiogodzinny dzicn pracy w górnictwie.
Rząd p. Koerbera wniósł już w Radzie pań­

stwa projekt ustawy o skróceniu szychty w górni­
ctwie do dziewięciu godzin.

Po ostatnim olbrzymim strejku węglowym, 
sprawa ta stała się tak piekącą, że absolutnie musi 
być pomyślnie załatwiona, jeżeli me mają z dalszej 
zwłoki najfatalniejsze wyniknąć następstwa. Rząd, 
wnosząc projekt ustawy, ziobił swoje, dotrzymał 
danego robotnikom przyrzeczenia. Odpowiedzialność 
za dalsze losy tego projektu spada od tej chwili 
całkowicie i wyłącznie na parlament. Jeżeli waśń 
czesko-niemiecka nie dozwoli parlamentowi, by pra­
widłowo fonkcyouując, sprawę tę załatwił — poz >- 
stanie na zawsze plama na tern zgromadzeniu ustti- 
wodawczem, któreby dojście tej ustawy uniemożli­
wiło. Niebezpieczeństwo to leży całkowicie po stro­
nie Czechów. Czy obstrukcyą. do jalnej się gotują, 
będzie „sucha“ —  czy gwałtowna i awanturnicza, 
to już wszystko jedno. Zawsze będzie ona wręcz 
zbrodnicza, jeżeli temu ważnemu dziełu przeszkodzi.

O cywilizacyjnem znaczeniu skrócenia dnia 
pracy — pisaliśmy już kilkakrotnie. Zaznaczyliśmy, 
że nie idzie tu o to tylko, aby jednostki robotnicze 
mniej pracowały, więcej odpoczywały, niż obecnie. 
Tu idzie o to, zeby tej ludności robotniczej dać 
możność ludzkiej, cywilizowanej egzystencyi —  żeby 
miała czas na obowiązki rodzinne, na dalsze kszt .1- 
cenie się, na spełnienie obowiązków publicznych, 
w ogóle na udział w życiu publie,znem, pohtyeznem 
i społecznem.

W  tym celu żądli ją  skrócenia dnia pracy ro­
botnicy w kopalniach węgla, robotnicy przeważnie 
czescy, a w bardzo znacznej mierze i polscy, Jak 
z czeskimi robotnikami rozliczą się czescy posłowie, 
jeżeli swoją obstrukcyą ustawie przeszkudzą, to już 
ich rzecz.

Ale owi tak bardzo liczni robotnicy p o l s c y ,  
którzy w zmowie i we wspólnych żądaniach solida­
ryzowali się zujielnie z czeskimi, byliby na zawsze 
ciężkim wyrzutem sumienia p o l s k i c h  posłów, gdy­
by ustawa na razie upadla. Przypominamy, że pol­
scy robotnicy w kopalniach węgiowych austryaekich, 
są gorliwymi narodowcami, przypominamy icli walkę
0 szkolę polską i gmach polski w Morawskiej Ostra­
wie, przypominamy, ze utrzymują czyteimę p o l s k ą .  
A czynią to z siebie, bez sztucznej propagandy, bez 
agitacyi, jedynie z dzielnego poczucia narodowej 
odrębności. Opuszczenie ich byłoby h a ń b ą

Byłoby działaniem wręcz a n t i n a  r o d o w e  m, 
bo opóźniałoby i odraczało unarodowienie sp< to­
cznych dązen, bo w oczach tych robotnikow polskich, 
a w znacznej części socyalistów obniżyłoby łArtoSć 
ich narodowego poczucia —  bo kazałoby im pomocy
1 ochrony szukać po za narodowym obozem. A że 
czyhają na nich w|d.vwy antiuarodowe, że wśród 
Niemców znajdą się czynniki, które rozgoryczenie 
Dolskiego robotnika przeciw jiolsknn posłom na rzecz 
wpływów niemieckich wyzyskać potrafią —  o tein 
nie można wTąt|>ić.

W ięc dla Rola p o l s k i e g o  jest aż nazbyt 
wiele powodów, zeby koniecznie przeforsować pro­
jekt skrócenia dnia pracy, do czego wobec powsze­
chnie jirzychylnej opinii już tylko jednego potrzoba- 
z ł a m a n i a  c z e s k i e j  o b s t r u k c y i , bo z tej 
strony grozi projektowi jedyne niebezpieczeństwo.

Odkrycie kradzieży po pięciu iaiach.
{Oryginalna koresponaeneya Słowa Polskiego).

Kraków 9 maja.
Policya krakowska, niemniej inue europejskie 

biura policyjne, poszukiwały od roku 1895 sprawcy 
śmiałej kredzieży, spełnionej w Dreźnie na szkodę 
posła rosyjskiego bar. Meogdena Sprawca kradzieży 
przybierał nazwiska Konstantego Krzanowskiego.



Konstautegi) Kossowskiego, 'Tirvana' Józefowicza. 
Policye odnajdywały przez r, icuG ! 1896 iego ślad 
ale zawsze za późno. Na przykład stwierdzono, ze 
w roku 1395 bawił we Lwowie i tam w kantorze 
Schęlleuberga zmieniał papiery wartościowe ; że w ro­
ku 1895 przed kradzieżą drezdeńską mieszkał w Kra­
kowie 1. 12 przy ulicy Garbarskiej i wtedy używał 
nazwiska Konstanty Kossowski. W  Dreźnie w chwiłi 
spełnienia kradzieży nosił nazwisko Konstanty Krza- 
nowsKi. Po spełnieuiu kradzieży przybył znów do 
Krakowa i zamieszkał w hotelu Polskim pod nazwi­
skiem Maryana Józefowicza. Tutaj dał jednemu ze 
złotników przerobie order św. Anny, skradziony 
Mengenowi, na spinkę do koutasza i to był jeden 
z najsilniejszych poszlaków przeciw Józefowiczowi. 
Gdy pełicya przybyła wówczas do hotelu Polskiego, 
gniazdo było jeszcze cieple, ale ptak odleciał już 
bez śladu.

Na ślad jego natrafiono dopiero w ostatnich 
dniach w ten sposób : Przed kilkunastu dniami przy 
było do Krakowa z Żytomierza bogato młode mał­
żeństwo i zamieszkało w jednym z tutejszych pierwszo­
rzędnych pensyonatów. Młoda para, mająca jedno­
roczne dziecko, żyła na większą skalę. Po ulicach 
Krakowa można było widzieć eleganckiego blondyna 
z krótko ostro zakończoną brodą, z d< mą w orygi­
nalnym kapeluszu z wielkiemi piórami, mającą wzrok 
cokolwiek zezowato. Mężczyzna zameldował się pod 
nazwiskiem Konstantego Tomaszewskiego. Kie liiiwy 
p. Tomaszewski po kuku dniach pobytu, zaczął ogła­
szać w dziennikach, że dla swoich dzieci w Żyto­
mierzu potrzebuje nauczycielek do języków niemi#* 
ekiego, francuskiego i augielskitgo oraz nauczycielki 
do muzyki, któraby miała u koń zonę konserwatorium. 
W obec tego, żo Tomaszewscy mieli tylko jednoro­
czne dziecko, to poszukiwanie nauczycielek jest 
objawem bardzo ciekawym.

Przechodząc przed kilku dniami przez ulicę 
Grodzką, Konstanty Krzanowski, spotkał inspektora 
policyjnego p Bronisława Karcza, który spojrzał 
•ciekawie na obcą w Krakowie twarz, i nagle niezna­
jomy mężczyzna nasunął mu na pamięć rysopis Ma- 
syana Józefowicza. Posziak wszakże był za słaby ; 
starszy komisarz policyi p. Stanisław Balicki, zebial 
■wszakże bardzo prędko przy pomocy p. Karcza do­
wody, że można działać energicznie, . wskutek tego 
aresztowano młode żytomierskie małżeństwo.

Wynik rewizyi potwierdził słuszność areszto­
wania. Po aresztowaniu przyznał się Konstanty To­
maszewski, że w istocie mieszkał w Kiakowie w ro­
ku 1896 pod nazwiskiem Maryana jozeiow icza.

Przeprowadzona rewrzya osobista i domowa 
wydała plon uadspodziewsny. Policya znalazła go­
tówką przeszło 8.000 zł oraz różne cenne koszto­
wności i taK : 1) agrafę z 19 brylantami i jierłą
wielkości grochu, roboty ażurow ej; 2) broszę dyameu- 
tową w kształcie dwóch podłużnych związanych ze 
sobą liści, wysadzanych kilkudziesięciu rautami 
z dwoma dużymi brylantami (agrafa i broszka 
przedstawiają wartość około 5000 zł-): 3) zegarek
złoty damski z monogramem E. 8. 1894 z dewizką, 
wysadzaną perełkami, rubinami i szafirami, zakoń­
czoną sercem ze strzałą ; 4) zegarek złoty damski
/ monogramem M. T. z misternym długim złotym 
łańcuszkiem na szy ję ; 5) czarny damski zegarek 
oksydowany w kształcie serca ; 6) znacznej warto­
ści złoty zegarek męski reinontoar kryty (fabryki 
Moser et Comp. nr. 58739) wraz ze złotą dewizką 
wstążeczkową z 4 brelokami, z których jeden zloty 
z rubinem, drugi srebrny z emalią kolorow ą; 7) wo­
reczek ze srebrnej drucianej siatki z numizmatami; 
8) broszkę złotą z 2 wielkimi ślicznymi rubinami ; 
19) broszę zloią w kształcie strzały z turkusami; 
10) złotą wykłuwaczkę do zębów, zakończoną Kłu­
tym łańcuszkiem z maią świnką, trzymającą w py­
sku liść koniczyny; 11) portmonetkę srebrną; 12) 
portebonheur w kształcie nnmzelki z Lapisom we­
wnątrz: „na pamiątkę mile spędzonych chwil.
Reissowie. 1896“ ; 13) breloczek złoty w kształcie 
wachlarza; 14) pięć złotych spinek do gorsu. Zna­
leziono także jeden nicwypem.ony paszport rosy.i 
ski, dwa zaś wypełnione na nazwisko Konstantego 
Tom aszewskiego; stary banknot 25 rublowy, wy­
szły z obiegu; trzy obligacje rosyjskie po 100 
ruoli.

Oprócz tego znalazł i. policya cały szereg listów, 
grubo kompromitujących areszuowanyoh; w listach 
są bardzo przeźroczyste aluzje do kradzieży. Zna­
leziono trzy paszporty , połowę jednego z nich oder­
wał wczoraj Tomaszewski gwałtownie w policyi, 
a następnie pogryzł i połknął. Znaleziono też kuka 
futografij Tomaszewskiego w różnych pozach; jednę 
z zoną, inną w stroju polskim.

Aresztowany Tomaszewski tłómaczy się, że na­
jeżał do tajnych związków, i dlatego rząd rosjjski 
wysłał go na Sybir. Wróciwszy stamtąd, nie mógł 
Tomaszewski otrzymać paszportu na swe prawdziwe 
nazwisko, dlatego nabył paszport Józefowicza, podej­
rzanego i ściganego z powodu kradzieży na szicodę 
br. Mengdeua. I to jest najcięższy przeciw niemu 
poszlak.

Tomaszewski twierdzi, że nabyty w ten sposób 
przez niego paszport, naraził go juz na 2-letnie wię­
zienie śledcze w Kijowie, naraził go na aresztowa­
nie w Krakowie. W  Kijowie, jak twierdzi, dowiódł 
swej niewinności. Zabrane kosztowne przedmioty, 
według opowiadania Tomaszowskiego, miał on nabyć 
w MosKwie, Petersburgu i na Sybirze. Dziecko To­
maszewskich oddała policya w prywatną opiekę
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Starszy komisarz p. Balicki, rozpoczął energiczne 
śledztwo, by wyjaśnić całą tę jeszcze zagadkową 
sprawę, i wydobyć prawdziwe nazwisko Tomasze­
wskiego, który bardzo arogancko zachowuje się w aro- 
sztach policyjnych pod telegrafem.
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J. K. A jw a z o w sk i.
Dnia 29 kwietnia zmarł w Fieodozyi znakomi­

ty mała A  rosjjski, sławny marynista, J. K. Aj wa­
zoniki. Urodzouy w Fieodozyi dnia 4->.zei\vca 1817 
r., do ostatnich dni swoich nie porzuca! ukochanej 
przez siobio sztuki, zadziwiając wszystkich silą i pło­
dnością swego Tnlentu. Niedawno jeszcze bawił on 
w Petersburgu, gdzie urządzał wystawę swoiJi wy­
kończonych w ostatnich czasach dziel. Już jako mło­
dy chłopiec, zdołał swoimi rysunkami zwrócić na się 
uwagę kilku wpływowych osób, które też wyrobiły 
mu w r. 1833 bezpłatne miejsce w peierburskiej 
Akademii sztuk.

V? dziedzinie widoków morskich kształcił się 
Aj waz o wsi. i pod kierunkiem Touuera, a w r. 1.835 
namalował pierwszy swój obraz w tym rodzaju p. t.: 
„Powietrze nad morzem". W rok później za obraz 
p. t.: ,,Wiuok morza w okolicy Petersburga*1 otrfj 
ma! pierwszą nagiodę w ertstaei /.lutego medalu. 
W tym samym czasie wykończył również siediu iu- 
nyeh wspaniałych obrazów, które zakupi* car do ga­
lery i w „Zimnym Dworcu’*. Poświęciwszy »ię na­
stępnie wyłącznie morzu, odbywał co roku dłuższe 
podróże po morzu Cza.ruein i Emskiej zatoce, w r. 
1840 wybrał się w dłuzszą podróż po Euiopie.

W szędzie towarzyszyły mu sława i rozgłos 
niezrównanego marjnisly, które punkt, swój kulmi­
nacyjny osiągnęły po pojawieniu się dwóch jogo 
wspaniałych obrazów: „W idoki Czarnego Morza** i 
„Klasztor św. Grzegorza” . Wówczas też Ajwazow­
ski został proiesorein petersburskiej Akademii sztuk. 
Dalsze Jata były już dla zmarłego malarza niepimer- 
wanem pasmem tryumfów i powodzeń. Francuska 
legia honorowa, umieszczenie portretu jego w gale­
ry. sławnych artystów w Pitti we Florencyi, wre­
szcie wspaniały jubileusz pięćdziesięcioletniej jego 
uzialalnośei artystycznej, obchodzony ogromnie uro­
czyście w 'r. l887  w Petersburgu —  oto kilka wa­
żniejszych stopniowej wędrówki na szczyty sła­
wy i uznania.

W długiem sw'em życiu namalował przeszło 
4.000 obrazów, z czego przeszło 3.000 poświęcił 
morzu.

U  IK O N  l i i  A„
Do dzisiejszego numeru dołączamy 17 ar­

kusz drugiego tomu powieści Walerego Łozińskiego 
p. t. „Zaulęty dwór“ .

Dziś w teatrze:,, Opowieści Hoffmana, opera 
fantastyczna w 4 aktacn Offenbacha.

T e m p e r a tu r a . Dzis rano o godzinie szóstej 
bym -p 10 R.

Marszałek krajowy St- hr. Badem wyjechał 
do Rodziechowa.

V am estnik hr. Finiński wyjechał wczoraj 
na lustrację starostwa do Żółkwi, gdzie zabaw i dzień 
jeden.

Bawi we Lwowie znakomity ariysta-malarz, 
mieszkający stale w Monachium, Józef Br a n d t .

Przeniesienie. U.iiicyjska dyreteya poczt i te­
legrafów przeniosła asystenta pocztowego Btanislawa 
Szymańskiego z Sanoka do Jnsla.

Jubileusz „Biblioteki słucbaczów pra­
wa”. Uroczysty obchód, z okazyi 25-letuiego istnienia 
Towarzystwa, „Biblioteki słuchaczów prawa** odbędzie 
się dnia Id bm. w auli uniwersyteckiej o godzinie 12 
w południe.

Ku czci bienkiewicza. Piszą nam z Krako­
wa: Wręczouy Henrykowi Sienkiewiczowi przez pre­
zesa Fałata i sekretarza prof. Winkowskiego dyplom 
członka honorowego tutejszego Kota literacko - artysty­
cznego, opatrzony podpisami całego wydziału Koła, 
ozdooionj jest akwarelą art.-Malarza Wodzinowskiego, 
przedstawiającą parę krakowskich wieśniaków, podają­
cych wieńce, za tło służy znany widnokrąg Krakowa 
z sylwetą Wawelu —  w oddali rysują się góry. Tekst 
dyplomu brzmi: „Ćwierć wieku minęło od chwili,
w której rozpocząłeś Twą twórczą pracę, szlachetną, 
potężną, wykwintną. Cały naród obchodzi pamiątkę tych 
25 lut pełnych zasług i chwały. Krakowskie Kuło 
artystyczno-literackie, cnwytając sposobność wyrażenia 
Ci hołdu i wdzięczności .mieniem zamieszkałych pod 
Wawelem pracowników pióra, pędzla i dłuta, zamiauo- 
walo Cię jednomyślnie swoim członkiem honorowym**. 
Na serdeczne przemówienie prezesa Koła, p. J. Fałata, 
odpowiedział Sienkiewicz również serdeczuem podzię­
kowaniem. Wieczorem odjechał Sienkiewicz do War­
szawy.

Z teatru. „Sądy Boże“ dla lepszego przygo­
towania odłożono do przyszłej środy, a jutro wznowio­
ną będzie arcyzabawna farsa angielska pt.: „Ciotka 
Karola, w sobotę popołudniu: „Dzierżawca z Olesiowa*.

Popis publiczny. Ostatniej niedzieli, w połu­
dnie, odDyl się w obec licznie zgromadzonych słucha­
czy, w zakładzie naukowo wychowawczj m p. Maryi 
Zagórskiej, poranek deklamacyjuo-wokainy w połączeniu 
z proaukeyami młodziutkich pianistek. Dochód z arty­
stycznej tej matinee przeznaczony został po połowie ua

cel dobroczynny i patryotyczny. Zajmujący ^program, 
wyłącznie siłami uczennic wykonany, stanowiły: Kó-
ler’a Beli „Uwertura węgierska* i RubinsteiiFa „Walc* 
na cztery ręce, Chopima „Nokturn*, z wielkiem ode­
grany przejęciem, oraz chóralne śpiewy panienek (Ko­
morowskiego „Kalina* i „ Galary“ , Noskowskiego „K o­
łysanka** i inne), przeplatane deklamacyauii. Popis za­
kończył patryotyczny mazurek „Trzeci maja*, dziarsko 
odśpiewany przez gremium pensjonarek. Produkcye pa­
nienek oklaskiwane były gorąco; szczególnie święciły 
tryumf uczennice znanej koucertautki, panny Settraajer. 
W podniosłym nastroju opuściła publiczność salon pani 
Zagórskiej, której szczere należy się uznanie za podo­
bnie udatne, od czasu do czasu urząazane produkcye 
nu szlachetne i patryotyezue cele publiczne.

Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Rawie ruskiej z grupy większych posia­
dłości ziemskich, rozpisało namiestnictwo na dzień 12 
czerwca b. r.

ł f ia n ip u la n tk i  p o c z t o w e . Wczoraj zjawiła 
się w Izbie posłow deputaoja mauipuiantek pocztowych 
z Czech, Moraw i Śląska i udała się do ministrów 
haudlu i finansów z prośbą o podwyższenie peusyi. 
Obaj niiUiSUuwie przyrzekli uczynić zadość tym pro­
śbom.

Zamach na pociąg. Z Rzymu telegrafują: 
Na pociąg, wyprzedzający poi ląg dworski, w którym 
jechał król Humbert do Neapolu, strzelano pod stacyą 
Ciampiuo.

S fc ió e le ty  świata p r z e d p o  topowego. Dzien­
niki petersburskie donoszą, ze profesor uniwersytetu 
warszawskiego, p. Ainalicki w porzeczu Dźwiuy pół­
nocnej odnalazł w wielkiej obfitości wybornie zaclio- 
waue szkielety przedstawicieli świata przedpotopowego 
pnloozaurów, będących dotąd wielką rzadkością nau­
kową. Na koszta rozkopywau %vyzuaczono ze skarbu 
państwa po lU.OOU rubli w ciągu 4 lut, od r. b. po­
cząwszy.
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Telegrauiy z ostatniej drwili.
Puzyna — Potulicki,

Berno (mor.) 10 maja. Jedno z pism czeskich 
zapewnia, że biskup krakowski ks. P u z y n a  z o ­
s t a n i e  a r c y b i s k u p e m  we  L w o w i e *  a k a n o ­
n i k  o ł o tn u n i e c k i , ks. P o t u l i c k i ,  b i s k u p e m  
w K r a k o w i e .

Z sytuacyi parlamentarnej.
W ie d e ń , 10 maja. W czoraj powiał znowu 

w i a t r  k o m p r o m i s o w y .
Wszystkie stronnictwa prawicy wpływały Da 

Czechów, ażeby zaprzestali ‘obstrukcji, na której mc 
nie zyskają, a uniemożliwią wszelką akcyę parla­
mentu.

E n g e l ,  przed opuszczeniem Wiednia, prosił 
swych kolegów, aby dopuścili do wyboru komisji ję ­
zykowej i odwołali uchwalę co do obstrukcji.

Jako pośrednik pomiędzj rządem a Czechami 
'Wjmtępuje obecnie hr. P a l f f y .

Z  powodu wdrożonych rokowań pojednawczy4i, 
odwołano posiedzenie komisji parlamentarnej piu- 
wicy.

Hlas Narodu zapewnia, że E n g e l  nie przyj­
mie już wyboru na przewodniczącego Klubu młodo- 
czeskiego.

Delegacye.
Budapeszt, 10 maja. Otwarcie wspólnych 

delegacji nastąpi w sobotę po poi. W medzioię ce­
sarz przyjmie w Budzie delegatów i wygłosi mowę 
tronową. W poniedziałek odbędzie się posiedzenie 
austr. komisyi budżetowej, a hr. G o ł u c h u  w s k i  
wygłosi swe acpose.

Wiedeń, 10 maia. Mrg. Bacąuehem, który 
objął referat etatu spraw' zagr. konferował wczoraj 
z hr. Gołuchowskim.

Wtjgray o austryackim parlamencie.
Budapeszt, 10 maja. Pisma tutejsze bardzo 

ostro oceniają wypadki parlamentarne w Austryi.
Pester Lloyd powiada., że konstytucji, którą 

narody doprowadzają do zniszczenia, utrzymać nie 
można. Czesi mylą się, jeśli sądzą, że z ogólnego 
rozbicia wyłoni się f e d e r a l i s t j r c z n a  k o n s t y -  
t u c y a  —  W ęgrzy nie pójdą mgdy razem z feile 
ralistyczną Austr ją .

Czciciel W olfa.
Grac, 10 maja. Pewien oficer rezerwowy, któ­

ry w roku ubiegłjrm na zgromauzemu narodowców 
niemieckich wniósł przesłanie telegramu hołdowni­
czego do Wolfa, otrzymał wczoraj wyruk sądu ho­
norowego, w którjm mu powiedziano, że postępowa­
niem swem naruszył cześć oficersKą, i powinien zło­
żyć szarżę.

Bojkotowanie kupców wiedeńskich przez 
Czechów.

Wiedeń, 10 maja. Lidove Nouiny donoszą 
z Wiednia, iż Czesi postanowili ze względu na one- 
gdajsze zachowmme się przemysłowców' austryackich 
na galcryi parlamentu, bojkotować kupców wiedeń­
skich i sprowadzać wszelkie towary z krajów sło­
wiańskich-

P r a g a ,  10 maja. Zmarł tu członek Izby pa­
nów hr. W e s t f a l e n .
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Najnowsze odkryc ia
w dziedzinie światła i elektryczności.

Nadzwyczajne postępy nauk przyrodniczych, a 
uwłaszcza w fizyce, sprawia ą, że ludzie nawet do­
brze wykształceni, po pewnym czasie, jeżeli nie śle­
dzili za nauką, nie umieją powiązać tego, co iin było 
wiadomein, z nowymi wynalazkami i dowiadują się 
o dziwnych zjawiskach, o których nigdy poprzednio 
nie słyszeli i o związku ich z dawnymi. Niezbędne 
więc jest częstsze informowanie publiczności o wszyst­
kich nowościach naukowych, aby rozszerzyć i rozja­
śnić dotychczasowe poglądy na przyrodę. Dlatego też 
sądzimy, iż okażemy pewną usługę, opowiauając o 
najnowszych odkryciach na polu światła i elektry­
czności.

W iadomo wszystkim, że jeżeli puścimy przez 
szczeiiuę w okiennicy wiązkę promieni słonecznych 
na pryzmat szklany, to na przeciwległej ścianie 
otrzymamy tak zwane tęczowe widmo, w ktorem 
iwj mniej zbaczają od kierunku promieni padających 
promienie czerwone, a najmocniej promienie fiołkowe. 
Przesuwając wzdłuż widma czuły termometr, oba- 
czymy, że najwyższą temperaturę instrument wskaże 
poza promieniami czerwonymi są zatem niewidzialne 
dla oka promienie cieplikowe —  pozaczerwoue. Przy­
łożywszy papier przygotowany do fotografowania 
na widmie, ODaczymy, że w miejscu gdzie, padają 
promienie czerwone, nastąpi zaledwo widzialne za­
czerwienienie chlorku srebra, potem coraz mocniejsze 
■a nareszcie najmocniejsze pod promieniami fiołbo­
wymi i pozafiołkowymi, a więc i tu są promienie 
niewidzialne, oddziaływujące chemicznie. Jednak pro­
mienie te są niewidzialnymi tylko wtedy, gdy prze­
puszczamy je przez pryzmat szklany. Chcąc otrzy­
mać w widmie promienie pozaczerwoue, użyć należy 
pryzmatu soli kamiennej, przeźroczystej, nietylko dla 
promieui widzialnych, ale i. dla promieni pozaczer- 
wonycli. Chcąc zaś otrzymać promienie pozafiotkowe, 
użyć należy pryzmatu kwarcowego. Przezroczystość 
więc dla promieni widzialnych nie stanowi jeszcze 
o przezroczystości dla promieni innych rodzajów.

Zjawiska świetlane polegają na ruchu 
drgającym, rozchodzącym się w postaci fal e t o i u, 
napełniającego wszechświat, przestrzenie między- 
światowe 1 przestrzenie międzycząstkowe ciał wszel­
kich, Szybkość lal świetlanych wynosi trzysta 
tysięcy kilometrów na sekundę. Światło słouca do­
chodzi do nas w ośmiu minutach. Olbrzymia szyb­
kość fał w eterze, przekonywa o wielkiej jego sprę­
żystości, oraz o nieznacznej gęstości. Fale świetlne 
rozcliouzą się w kierunku prostolinijnym, zbaczają 
jednak z drogi skoro natrafią na ciało, w któreui 
szybkość jest mniejsza i wtedy część fali ulega odbi­
ciu, reszta zaś zmienia kierunek. Na tern polega 
załamanie i rozszczepienie promieni w widmie.

Promienie różnych barw i niewidzialne różnią 
się pomiędzy sobą tylko długością ich fal, a więc i 
szybkością drgań. Długość Cal promieni jiozaczerwo- 
nycli wynosi 0'08 milimetra, pozafiołkowych zaś 
U-00U1 millimetra. W  eterze szybkość fal różnych 
barw świetlnych w próżni jest jednakowa, dlatego 
też promień słoneczny jest blaty, przy przejściu zaś 
w ośrodek materyalny ulega zmianie, polegającej na 
długości fali, w skutek czego następuje rozszczepie­
nie i tak awane widmo, w którem zbadać można 
różnorodność działania każdej Imrwy.

Zjawiska elektryczne są zupełnie podobne do 
zjawisk świetlny cii. Wiadomo, że szkło potarte tk ­
nęła elektryzuje się dodatnio, lak zaś ujemnie. Łą- 
ząe ciało naeleklryzowane dodatmo z ciałem uae- 

iektryzowanem ujemnie drutem metalowym, otrzy­
mamy prąd elektryczności dodatniej, skierowanej do 
( ia k  naelektryzowanego ujemnie, a prąd ten trwać 
będzie tak długo, dopóki stan elektryczny obu ciał 
nie zrówna się. Piąd znś będzie stałym, dopóki róż­
nica siły elektrycznej będzie stalą. Do tego zaś * 
celu służą barty rye i ogniwa elektryczne. Prąd ele­
ktryczny wychyla z położenia równowagi strzałkę 
magnetyczną, rozgrzewa, a nawet rozżarza przewo- 
unik, po którym pi zechodzi, magnesuje żelazo it . d., 
to jest może zmienić się w inną silę. Wyładowanie

Na prze łom ię .
Niemniej jednak opinie postępowe dostępne są 

dla narodu z powodu koniecznego szerzenia się 
oświaty i eywilizacyi, rząd więc baczną zwraca na 
to uwftgę i wysila, wszelkie śrouki, abv zaraz w za­
rodku zapobiedz złemu. Przedewszystkieni każde sło­
wo swobodniejsze, myśl nieledwie, są policyjnie za­
kazane, cale szeregi książek w duemi postępowym 
napisanych, znajdują się nu indeksie, a pobcya stara 
;ię zdusić w zarodku każdy objaw „mebłagoiiodiużno- 

sti“ . Na policyę rząd rosyjski wvdaje więcej prawie 
niż na oświatę, cały m l i  umysłowy w Ros.yi jest 
piluie kontrolowany. Policya ta jest wzorowo zorga­
nizowaną, czujną, a na czele jej stoją ludzie inteli­
gentni. Aby ido było przypadkiem nadprodukcji 
inteligencji, rząd utrudnia wstęp du szkół, wydalania 
zaś z błahych pozorów młodych ludzi z zakładów 
naukowych są stałym systemem. Ponieważ zaś szkół 
w Rosyi jest bardzo mało, przeto i ludzi kończą­
cych wyższe studya jest stosunkowa mała iiośó. 
Większa część młodych ludzi wstępuję po ukończeniu

prądu może zachodzić i przez powietrze, a wtedy 
następuje ono w postaci iskry elektrycznej, przed­
stawiającej obraz piorunu i sprawiającej na małą 
skalę co same skutki. Przy zbliżaniu dwócli ciał 
rozmaice naładowanych powstaje iskra, tem dłuższa, 
im większe jest napięcie elektryczności.

Iskia elektryczna nabiera własności bardzo 
ciekawych w gazach rozrzedzonych. W miarę roz­
rzedzenia gazu, iskra wydłuża się, rozszerza i przy­
biera barwy różne, zależne od barwy gazu, w któ­
rym wyładowanie się odbyw a: jest czerwoną w wo­
dorze, białawą w powietrzu i t. d. Jeżeli za, pomocą 
pompy rtęciowej tak wypompujemy powietrze, że 
w uiej zostanie tylko jedna pięćdziesiąt tysięczna 
część ciśnienia atmosferycznego, to rurka wewnątrz 
przy wyładowywaniu elektryczności przestaje świe­
cić i tylko jedna ścianka naprzeciw bieguna ujem- 
nego, który przezwano k a t o d e m ,  świeci światłem 
zielonu,wem. Przekonano się, że przy takiem rozrze- 
dzeuiu z katodu, wychodzą niewidzialne dla oka 
promienie tak gorące, iż używając katod w postaci 
zwnerciadełka wklęsłego, możua stopić nawet platynę 
Lc więcej, że lekki młynek postawiony w rurce za­
czyna się kręcić, a różne ciała, na które promienie 
te będą skierowane, otrzymują zdolność świecenia 
własnem światłem w ciągu dłuższego lub krótszego 
czasu, to jest zdolność do fosforescencyi i Huores- 
ceucyi,^ zupełnie tao. samo, jak pod wpływem pro­
mieni fiołkowych i pozafiołkowych widma słonecznego, 
tylko w daleko większym stopniu.

oo  dziwniejsza, jeżeli na drodze promieni na- 
todalnych umieścimy ekran z niewielkim otworem 
w środku, to na ściance rurki obaczymy świetlną 
plamę, która pod wpływem silnego magnesu zmienia 
położenie, jest bowiem przyciąganą przez magnes 
tak, jak przewodniki, przez które prąd elektryczny 
przebiega. Dwie zaś wiązki promieni katodalnych, 
w sposóo powyższy otrzymane i jednakowo skiero­
wane, odpychają się wzajemnie, jak dwa jednoimienne 
końce igły magnesowej. Wiązka taka prom em kato­
dalnych może być rozszczepiona na różnorodne pro­
mienie za pomocą magnesu zupełnie tak , jak  roz­
szczepiony promień słoneczny za pomocą pryzmatu.

Objaśniają to tak: gaz, znajdujący się w rur­
kach, składa się z cząsteczek poruszających się na­
der szybko po drogach prostolinijnych i tem szybciej, 
im gaz jest w znaczuiejszem rozrzedzeniu, Skoro 
przez rurkę zaczniemy przepuszczać prąd elektry­
czny, cząsteczki gazu, uderzając się o powierzchnię 
katodu elektryzują się ujemnie i zostają odeń ode­
pchnięte, jako od ciała naelektryzowanego jedno- 
imienuie, odskakują więc z szybkością, a spotykając 
ua drodze wiatraczek, poruszają go, lub uderzając 
w ciała nieruchome ogrzewają je  lub wprawiają 
w drganie świetlne cząsteczki i atomy tych ciał, 
wskutek czego zaczynają one świecić. Otóż te to 
załadowane ujemnie cząstki gazu i rozpylone części 
katodu stanowią promienie katodalne. Obracliowano, 
że cząsteczki te odskakują z prędkością 200 itilrn. 
na sekundę.

Konrad Rentgen, profesor fiński w Wiirzburgu, 
odkrył, ze papiei pokryty warstwą cyanlui barytu 
i platyny fluoryzował uawet wtedy, gdy między nim 
i rurką znajdowała się gruba książka lub deska 
drewniana, natomiast, fiuoreseeneya znikała, skoro na 
miejsce tej deski wsuwano bardzo cienką blaszkę 
metalową, Nowoodkryte te promienie przezwano pro­
mieniami Róntgena.

Promienie te mają tę wspólną własność z pro­
mieniami pozafiołkowymi widma słonecznego, że dzia­
łają na czułe płytki fotograficzne, ęhoeiażby te pły­
tki były umieszczone w pudełku z drzewa lub tektu­
ry. Miękkie części ciała, ludzkiego przepuszczają 
promienie te łatwiej, aniżeli kości, wskutek tego ko­
ści występują wyraźniej, aniżeli mięśnie, możua na­
wet otrzymać fi.togrofię klatki piersiowej, miednicy 
człowieka żyjącego, albo wykryć w nich obecność 
c/ial obcych, złamań lub zwiclimeń. Obecnie już tak 
ulepszono fotografowanie za pomocą promieni Rónt- 
gena, że gdy dawniej potrzebną była pólgouzinna 
ekspozycya dla otrzymanui fotografii kości ręki, dziś 
wystarcza kilka sekund. Ciała naelektryzowane pod­
dane działaniu tych promieni tracą szybko elektry-

szkół do służby rządowej i stają się biurokratami, 
oddanymi duszą i dałem rządow i; wobec tego liczba 
ludzi iiitoligeutiiych od rządu niezawisłych jest ma­
lutka.

Ogromne sumy kosztująca propaganda idei 
panslnwizmu sięga z jednej strony daleko z,a granicę 
państwa,- z drugiej pociąga mnóstwo młodych umy­
słów, ożywionych z natury rzeczy dążeniami patryo- 
tyeznemi.

Jest to zupełnie naturalnom, że idea potęgi 
Rosyi, przewodniczki wszystki ch ludów słowiańskich, 
wydaje się Rosyanom szczytną i jest wśród narodu 
ogromnie popularną. Dziwnem by było, gdyby było 
inaczej. Olbrzymi rozwój jirzemysłu i handlu w R o­
syi absorbuje też mnóstwo sił inteligentnych. W re­
zultacie ludzi nieprzychylnie dła rządu usposobionych 
i inteligentnych pozostaje nieliczna garstka, nad 
którą czuwa olbrzymia armia jawnej i tajnej policyi. 
Młodzież uniwersytecka, główne ognisko postępu 
w każdym narodzie .est pilnie strzeżoną i tysiącami 
jirzepisów skrępowaną. Tak się przedstawia w ogól­
nych zarysach stosunek inteligeucyi rosyjskiej do 
rządu.

W  ostatnich latach zabrał się rząd rosyjski

czność, bo złe przewodniki elektryczności pod wpły­
wem tych premieni się stają dobrymi, a więc przepro­
wadzają elektryczność do ziemi.

Długie działanie promieni Róntgena na skórę, 
sprawia uszkodzenia podobne do oparzenia, wypa­
danie włosów, ale to następuje tak wolno, że bez 
obawy można poddać się krótkotrwałym próbom fo­
tografowania za pomocą tych promieni.

Ciekawą jest rzeczą, że te promienie przyspie­
szają wzrost roślin, a co najważniejsza — działają 
zabójczo na pewne chorobotwócze bakterye. Owady 
świecące wydzielają z siebie także promienie niewi­
dzialne, działające na czule klisze fotograficzne.

Iskra elektryczna trwa tak krótko, że podczas 
błyskawicy przedmioty poruszające się bardzo szybko 
wydają się nieruchomymi. Przy wyhodowaniu dwu 
przewodników w postaci iskry, dawno już wykazano 
powstawanie wahań elektrycznych, lecz Henryk Eoch, 
fizyk niemiecki, pierwszy zdoial wytworzyć wahania 
tak szybkio, że fale przez nie sprawione mogły być 
poddane bezjiośrednio pomiarom.

Szybkość rozprzestrzeniania się fal, rówua się 
iloczynowi z ich długości na wysokość, to jest, że 
im częstsze są drgania, tem krótsze fal, tak, że ilo­
czyn z wysokości na długość fali, czyli szybkość fal 
w danym ośrodku jest stalą i niezależną ud ich dłu­
gości, czy to dotyczy dźwięku, czy światła, czy 
elektryczności.

W iadomo, że przy przerywaniu i zamykaniu 
prądu elektrycznego w pewnym przyrządzie, w prze 
wodnikach sąsiednich wzbudzają się prądy t. zw. 
indukcyjne, bez względu na ich odległość, lecz tem 
słabsze, im odległość ta jest większa. Otóż Hertz 
obmyślił środek wykrywania nadzwyczaj słabych 
wahań elektrycznych.

Doświadczenia Hertza otwarły świat nowy, za­
dziwiający, dając niezliczoną ilość zjawisk w eterze, 
promieni elektrycznych, których długość fali wynosi 
od kroci tysięcy mil do 3 milimetrów. Fale elektry­
czne o długości lulku milimetrów, przenikają przez 
inury i ii.ne ciała z łatwością. Ponieważ niektóre 
z tych promieni można załamywać zapomocą socze­
wek, i rzucać wiązki tych promieni w kierunku jio- 
żą.łanym, mimowolnie w,ęc nastręczała się myśl 
o telegrafowaniu bez drutów, bez słupów, bez kami,1 
bez tych wszystkich kosztownych urządzeń. Zadanie 
to w r. 1897 rozwiązał Guittelmo Marconi.

Fale elektryczne rozchodzą się po liniach pro­
stych, odbijają się i zatamują zupełnie tak, jak fale 
świetlne, nareszcie obliczono, że i szybkość rozprze­
strzeniania fal elektro-magnetycznych wynosi 300 ty­
sięcy kilometrów na sekundę, a zatem równą szybko­
ści światła. Wszystko to prowadzi do wniosku, że 
fale elektryczne i świetlne różnią się jedynie tyiKo 
długością, podobnie jak fale pozafiołkowe i poza-1 
czerwone.

Z  tego widzimy, ze w widmie słonecznem, fale 
najkrótsze działają chemicznie i wywołują działanie, 
odkijyte przez Róntgena, fale dłuższe od 0.U0U8 do 
0.00Ó3 milimetra są świetlne i odpowiadają widmu 
słonecznemu widzialnemu, jeszcze dłuższe są cieplne, 
nareszcie najdłuższe wzbudzają objawy elektryczne.

k t a p e M z e  l i s m r f i t o w e .
Z targu pienięiuego.

W i e d e ń ,  10 m aja . Zam knięcie  w c z o r . g ie łd y  p o^ olu d . 
N o to w a n o : A k cy e  austr Zanl. k r e d y to w e g o  7 23 -7 5 , A k cy e  w ęg .' 
Zakładu  k re d y to w e g o  7 3 4 -— , A k cy e  a n g lo -b a n k u  2 8 9 '— , A k c y e  
U nionbunkii 0 3 8 '— , A k cy e  L anderbanku 4 5 0 ’— , A k cy e  Bank-! 
vereinti 5 1 7 ’— , A k cy e  B o d e n cie d it  9 4 3 '— , A k cy e  Gai. B anku 
h ip o te czn e g o  — •— , A k cy e  k ole i p a ń s tw o w y c h  6 4 3 '— , A iccye 
kolei p o łu d n io w y ch  111-— , A k cy e  T ra in w a y  A. 3 5 5 — , B. 3 4 7 "— , 
A k cye k o le i  E lbethal 4 7 7 '— , A k cy e  k oloi p ó ło . 6 2 -6 0 , A k cye  
kolei czerii. 544'5<>, A k cy e  A lp iny  5 2 9 -— , A k cy e  Riina M u ranyi 
6 1 4 '5 0 , A k cy e  P rag. T o w a rz y s tw a  żel. 2 2 0 2 '— , A k c y e  F abryk i 
b ron i 369  — , A k cy e  tureckie ty to n io w e  3 0 2  — , O blig . w ęg . ind. 
92"u0, Renta m a jo w a  9 8 '8 0 , A ustr. Renta k o ro n o w a  9 8 '— , 
W ęg . Renta k o ro n o w a  9 2 '4 5 , 50  1. L isty  T o w . kred. z iem .
9 2 '4 0 , 4 p roc. listy Banku kraj. 9 3  75, 4 l/ i  p rc. Banku kraj.
1 0 0 '— , 4  p rc. listy Banku h ip . 9 2 '— , 4*/a p rc. listy Banku
lup. 9 8  5 0 , 5 p rc. listy  Banku h ip o t  1 0 9 '— , 4  p rc. Gal. O b llg . 
prO pinac. 9 6 '4 0 , 4 prc. Gal. p o ż . kraj. z 1893  r. 9 2 '8 0 , 4  p rc ,
P o ż y c z k a  in. L w o w a  9 1 '5 0 , L o sy  tureck ie 117 5 0 , M arki l l 8 '3 0 .  
R u b le  2 3 6 '— .

T e n d e n cy a  słaba.

gorliwie do podniesienia wewnętrznej potęgi państwa.' 
Olbrzymi rozwój jirzemysłu i handlu, wprowadzenie 
systemu ceł ochronnych, reforma sądownictwa, upo-: 
rządkowanie finansów, szkoły fachowe, nowe drogi 
żelazne, między niemi syberyjska etc., oto rezultaty 
tej polityki już osiągnięte.

Energiczna działalność w wyzyskiwaniu natu­
ralnych zasobów kraju, położyła trwałe podwaliny 
pod dobrobyt narodu, a praca w nowozajętych kra­
ja ch , nowe targi zbytu, niewyzyskane olbrzymie 
obszary odkrywają Rosyi wspaniałe horyzonty na 
poi u bogactwa narodowego. Żywotnym interesem 
każdego na,rodu, który się rozwija, jest podniesienie 
przemysłu, handlu i stworzenie sobie nowych targów 
zbytu. Rosya ruzumie to doskonale i również jak 
n p Anglia ubiega się za interesem handlowym. 
W  obecnej oliwili cala uwaga dyplomacyi rosyjskiej 
zwroconą jest na Azyę, gdzie rosyjski przemysł i 
handel mają najkorzystniejsze warunki. Rosya więc 
stara się wewnątrz państwa o wytworzenie wielkiego 
jirzemysłu a rosyjska dyplomacya dąży do rozsze­
rzenia rosyjskiego targu.

(C. d. n.).
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>dt r l l . 1 , 1 0  maja. Pfty sitink .ńęclu  w oiura jN Zej g ie ł­
d y :  K rad y ly  226  10, ^ laatsba ln iy 136 7 5 , D iscou to  U cnnui-
dit 185 4 0 , l.a  -ra ,  Bank d rezd eń sk i ‘:dlV  , UAchnmer
) 53*70, K ole ) (<óin v scii id n io  p ru sk a  I fcU ń , Tfi;L'c 2a j jW ó w k ę  
216*30, K ole j w atsz.-v .-ie3 . — *— , K olej n :o :z a  ś ró d z ie m n e g o  
175"— , K ole j M u ld io a -d  1 38 /70 , L o s y  tm aekie 1 1 1’4 0 , IteiUA 
w łosk a  0}*3G , „ l ln r p e n ę i "  k o n a n ie  w ęg ła  !!'.:7 '7Ó, K olej M a- 
r ien bu rg -M law k a  78*60, Kr u soL .l.it ioa  4 0 2 - — , I oigńttr.ly 26 £ ó , 
K ole j L e m v  12<. 7 5 , N iem iecki ban i; n a ro d o w y  l 3 8 < 5 ,  K anada  
Prefered 9 . ' ,— , A k cy e  żeg lu g i lium bursk iej 1 2 8 — .

Bi>dl>v ««a< . 10 m uja. W c z o r . gid. A ustr. Itred. 7 8 8 -— 
W ę g . ban k  kred. 7 3 9  2 5 , W ęą , ban k  os i: . . !o  vy  491 5 0 , W ę ą  bunk 
h ip o te czn y  4 5 9 ’ — , W ęy . re n u  k o ro n o w a  1)2 5 0 , liinmim iraniu 
614*50, Y V ęg .4 -p roe . rontu 97*60, W ęg . bault d la  p rzen i. i lauiillu 
1 8 9 ’7 6 , S laatsbu ln iy  4 6 1 '— , K o le jo  u liczn e  3 3 5  5 0  W ę g . ban k  e sk . 
— ■— , W ę g .p o ż .  p rem iow a  164*50, A ustr. renta k o r o n o w a  98*—  
F.leklr. kol. u liczn o  3 28*17 , G a m  & C o . 3 5 4 0 , Salgotarjaw er 
6 5 0  5 0 , A m lt . zlotu  renta 97 40 . A a cy e  elektr. 257*— .

F r u U t j r i l i  i ,  10 m aja . W c z o ra js z a  g ie łd a  w i jc z o r u t  
K redyty 226*30, S taatsbalm y 136 9 0 , L om b a rd y  26*30, Alpiuy 
2 6 6 '—, A ustryucku renta | trą ferow a  98*05, Austr. srebrna  renta 
97  6 0 , A ustr. z ło ta  ren la  98*85, W ęg iersk a  z ło ta  renta 97*50 
ITninnbuuki — *— , A k cy e  elektr. 139 8 0  K ole j p ó in .-z a c li. 116*— .

Usposobienie słabe.
I * a r y a . ,  10 m a j i. W cz o r . g ie łd a  C reJ . fo lic ie r  698*—  

4 p r o c ,p o ż y c z k a  rnniuńsku 1893  r. 8 9  6 0 , G recka pożye*zku 2 0 2  —  
p roc . h iszpańsk ie  lix lcriu u ts  7 2  50  M dłe

l i e r l ł u ,  10 m aja  W c z o r  g ie łd a  w ie cz ó r . (N n cliboeiseJ  
K red yty  226  10, S taatsbalm y 136*76 L om b a rd y  23*26, Itosy jsk ie  
ban knoty  (k asa ) — *— , R os. b unk iioty  (a lt.) — *— , D is -on to  
C om audit 180*78. U sp o s o b ie n ie  lep sze .

H i t i n b u r g r ,  10 m aja. W c z o r a js z a  g ie łd a  w ie cz o rn a . 
K redyty 223*10 l .o n ib a ra y  26*20, S tautsbalm y 136*50 A uslr. 
z lora  m i ł a  9 9  2 0 . W ę g ie rsk a  z ło ta  renta 97*75. S reb ro  — •—  
p iu o o n o  — *—  żą d a n o . Srenrna renta — *— , W io śn ie  95*10. L osy  
z  6 0  t .  138*— . U sp o so b ie n ie  s ła b sze

Targ zbozowy i towarowy.
B u d a p e szt, 10 m aja. P szen ica  na m aj 7*78 

d o  7*79, p s z e n ic a  na p a źd z iern ik  7*95 u o  7 * 9 6 , ż y to  
na m a, 6*86 d o  b 9 5 , na  p a źd ziern ik  7*—  d o  7  0 1 , o w ie s  n a  
m aj 5*06 d o  5*08, na p a źd z ie rn ik  5 29  d o  5 3 1 , k u k u ry d za  n a  
m aj 5*65 d o  5*86, na p aździern ik  5 70 d o  5*71, rzep ak  na s ie r ­
p ień  1900  r  12*70 d o  12*80

Wiedeń, 10 maja. (Giełda zbożowa). Na wczo­
rajszej giełdzie sprzedawano;

Pszenica na maj czerwiec 8 ‘07 do 8*03, psze­
nica na jesień 8*22 do 8 1 6 , żyto na maj czerwiec 
— ■—  cło 1— , żyto na jesień 7'37 do 7*34, owies na 
na maj czerwiec 5 ‘49 do 5*51, ow.es na jesień 5*65 
do 5*62, kukurydza na maj czerwiec 5 '8b do 5.86, 
kukurydza na lipiec sierpień 6 ’9b do 5*96, rzepak 
na sierpień wrzesień 18‘03 do J.3‘05.

Zresztą notowano: żyto na maj czerwiec 7 22 
do 7*25.

Wypowiedziano na dostawę 2000 centn. metr. 
owsa i 700u ctm. kukurydzy.

Spirytus za 100 hkt, 41'80 do 42 ’20
W ie d e ń , 10 maja. Cukier surowy 27'70 do 

— •— . Spokojnie. Nafta galicyjska niezmieniona. 
Spirytus (silnie) 41 ‘80 do 42'2Ó.

Frankfurt, 10 maja. Kredyty 226‘80. Ko­
leje państw. 136'90. Al piny — ' .  Disconto 186-— . 
Laura 263*50.

Banknoty austiyackiei8T45.

Trzyprocent. renta 100‘81- 

Cukier K. 27'65, na jesień

Berlin, 10 maja.
Spirytus 49 ‘70.

Paryż, 10 maja.
Mąka 25*80.

Praga, 10 maja.
24-75.

Hamburg;, 10 maja Kawa Kio loco ordyn. 
37*—  do 39'— , prawdziwa ordyn. 40 '— do 42 '— , 
dobra — ‘—  do — '— , Santos Good na maj 37*25, 
na wrzesień 38 25, na grudzień 38'75.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:
< sr bi i *  B a  w  U o s s o w k  U a.

Drobne ogłoszenia.
J ^ w a p i ę t r o w a  k a m ie n ic a  

s iln ie  z b u ii-n u u ia , 
s i a c y *  k o le i e le k t r y c z n e j ,  (11» 
sp r z e d a n ia . G o tu w k u  p o rrze b n a  
5 — 6 .0 0 0  z ł. W i a d o m o ś ć :  a d w o ­
k a t  A lo j z y  K r a u s , L w ó w , p la c  
ś w . D u c h a , 1. 3 . 1 9 1 ó

p Najnowsze

«  kapelusze

i  C Z A P K I
p o i e c a

S b -B iiu  0a-« B ie lc z y Ł :
Lwów, Halicka 21. 

lllustrowany cennik aa żąda­
nie franro. 2 30 3

P Jtrezerw atyw y francuskie 
®  najlepszej jakości, wrtr- 
syła dyskretnie handel ga­
lanteryjny Swary czowskiego 
w Tarnopolu, tuzin ISO i 2 zi 
40 ct. najdelikatniejsze rybie 
3, 4 i b złr, Towar świeży.

2385

A ptekę kupię lub w ydzier- 
żawię, Dawid 1 obiut, 

Rzeszów. 242q

M il.uliczyn w willi „Zacisze" 
Pension po 4, 5 i 6 kor. 

dziennie. Las szpilkowy i ką­
piel obok. Informacye u wła­
ścicielki. 2465

Panienka młoda z język iem  
niemieckim, potrzebna do 

lekkich czynności w handlu. 
Wiadomość w  Administracyi 
„ Słuwa“ . 2481

maszyn do szycia  do w y­
boru. Najlepsze do hi»f u, 

Ratami 66, gotówką 60 ZŁ Na­
uka h»ftu bezpłatnie. Proszę 
żądaó oenuik.. Józef Iwanicki 
Lwów, Akademicka 26. 2494

^Jprzedam  gahilotki, lauy, 
“  lustra, Żółkiewska 8 u do­
zorcy. 2500

Szparagi ogrodowe '•ozsyła 
w dowolnej ilośA . Zarząd 

dóbr Zameczek, p. Żółkiew, 
po 60 ct. za klg., co 10 dni 
neny nizsze. Odbiorcom przez  
cały sezon znaczny bpuat. 
Zamówienia adresować; Ole­
arczyk, Żółkiew. 2508

Rzesze In te ligen­
tn e  żadam y 6-c-o 
yodz. dnia pracy!

i czytamy SATYRĘ XX. wiciu:

Konrad Hauenichts!
Przekazem 2  k o r . u autora: 
Stefan Rogalski, LwOw, Ka­
leczą 1. 14. 2318

' L A N C E
W i i r s y w a s  

i kwiatowe
2 5 17 p o le c i . 'W  n a j le p s z e j  ja k o ś c i

Zakłau ogrodniczy i skład nasion

M i k o ł a j a  W o l i ń s k i e g o
Lwów, pl. Maryacki 3.

.113" Na łaskawe żądania cenniki franco. *SJŁ

IM  i  i  1 1  ]? ! H T z p* *edn5ejBLm. n J  Li • A A  i owczej n em y
1288 sprzedaje

Towarzystwo tkackia w Glinianauh
w Własnym magazynie w Glinianach, jakoteż w ba­
zarach Związki przemysłowego we Lwowie, Kra­
kowie, Przemyślu, Tarnopolu i Nowym Sączu, tu 
dzież ua W y sta w ie  o k a zu  w  p rze m y słu  k ra  
jo w o g o  w e  L w o w ie . — Ceny ustanowione przez 

To w są wyraźnie oznaozone cyfrą na kilimie.

Na najwyższy rozkaz Jego c. i k. Apost. Mości.

XXX!II.C.k. L o t e r y a  p a ń s i w u w a
na cywilne dobroczynne cele naszej patowy Monarchii. 

T a  p i e n i ę ć n s t  l o t e r y a
jedyna w Austryi prawem sankeyonowani, zawiera 
16.514 wygranych w gotówce, o łącznej sumie 410.200 koron.

Główna wygrana w ynosi:

O O  kuM  w gotówce.
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 7 lipca 1900. 

Jeden los kosztuje 4  korony.
Losy nabyć można: W  oddziała dla loteryi państwowych 
Wiedeń I., RJemergasse 7., w kolekturach, tradkach, 
w urzęd, ,ch kolejowych, pocztowych i podatkowych, 
w Domach wymiany etc. Pian g iy  dla kupujących gratis 

Losy naasyza się za opiatą porta.
1 C. K. DYREKCYI LCTERYI

2037 oddział ioteryi państwowyoh.

Cały rok oiwarte! Cały rok otwarte!

Sanatoryuin i Zakład wodoleczniczy

B Y S T R A  o M  Bielska.
(S t a c ja  k o le i  D z ie d z ic e -Ż j w ie c).

W przepysznej górskiej i lesistej okolicy. Najnowsze urządze­
nia wodolecznicze, elektroterapia, k ą p ie le  w  św ie tle  
e le k tr y c z n y m , masaż, gimnastyka lecznicza, kuracye dye- 
teCyezne. Z komfortem urządzone salo wspólne: jadalnia, 
sala konwersaeyjna, bilardowa, fumoir i czytelnia, oszklone 

werandy i Kryty aeptak. 2361

Elektryczne oświetlenie wszystkich ublkacyj. — Telefonu 
międzymiastowego nr. 191.

Prospektów jakoteż pisemnych i telefonicznych inior- 
macyi dostarcza każdej chwili — W maju opust 30 proc.

Zarzud zakładu.

pasty  
psrasdy

i tynktur/
do czyszczenia, m iedzi 

i innych  m etali
p o l e c a  

p o  n a jta ń szy ch  cena ch

Wolf Gzopp
Najstarszy galicyjski skład farb 

pokostów i lakierów

Ł wóWj Żółkiewska 2.
(Telefon 286).

O e u n l k i  g r a t i s  I f r a n c o .

=  Rok założenia 1843. =

4 : ł # ł #

Najtańsze źródło
za  k u p n a .

T a k ż e  
i n spłaty częściowe

bez podwyższenia cen. 
Wszelkie możliwe gatunki dy­
wanów salonowych Jo pokoi,] 
ściennych i kościelnych, tu 
azież firanki, portyery, ma- 
taty, chodniki, kapy ną stoi;

i łóżka, kołary, Koce, aery nn 
konie, przeróżne artykuły de­
koracyjne, towary lniane f 
płócienne, jak również bieli 
znę męską, damską i dziecin­
ną poleca najtaniej renomo­
wana firma:
Wieaeń8ki Magazyn I skład 

dywanów
„ A U  L O U V R E “

dokąd w szelkie listy i zam ówieni* 
w ystosow ane być powlnuy 

w e Lw ow ie, uL Sykstuska 1. 6. Filia 
w Przem yśla, ul. M ickiewicza 1. 4. 

Cenniki na psow incyę  na ią d a n k  
gra tis  i fra n k o . u 49

p o k o j e  (balkon) z przy- 
uależytośmam., L piotrj, 

Zygmuntowsua 11, zara^ Ż53l
klepik do sprzedania. Win- 
domośó w 6kiadzie nafty,

naprzeciw głównej poczty.

&un- giełdy wiedeńskiej

Z d n ia  9 maja 1900 r,

Kursa wuzelkich akcyj i różny oh lo­
sów, notowane są „od  s z t u k i "  w walucie 
koronowej.

O c U n f  dluR p a ń stw a .

s pupł.tows • • • >
a srebrna • • • » « .

■ toku 18Ł4 po 250 *h mk. 40/0
1890 po 600 sł, w a. 6°/»

• 1860 po 100 ah 6̂ /fl .
!  1184 po 100 sł. ,

68.85 
98-35 

109’—  
136*— 
158 25 
203.—

69‘05 
98*66 

171—  
136.60 
169 — 
206*26

D łu g  p a ń stw u  k r a jó w  w Radzie państwa 
r eprezento wanyob*

r o i .  od pod. 4«/o ta 100 ił. 
od pod, 4°/o sa 200 kor. . 

austr, 3l/ i %  za 2 00  k o r . .

117* — 117*20
98 05 98*25
83-90 84-10

O h iltk c y e  K o le jo w e .
i ł  1. A rcyk .. AluiuohU sa 100 -J. .  • . 0ó*30 96*—
K ol. Cbesi W I K liile iy  w i lo c le  aoln*

ł !  poaatK- la  luu at. 4°/o . . 11B-—  118 —
Kul. C .sr* a Frajoiezka Jozefa za lOuzt., a/o  1Z1.Ź8 M - M
Ko! Jiruyk». R aJolfa * wal. kor. wolne

ad pi la ik u  s 200 kor. 4“/o . 95*60 96*30
K o li ,  KKfaU Ludwika p o  100 kt. mk.

aztempl. akcye) 50/o . . 424*30 426*30

O b lie a cy e  p le r w N z r ń a tw it  (kolejowe).
k o l. Arc. Albrechta «a 300 sł. 5 /̂o . — •—  —

„ ir ałocie za 200 >ł. 6°/o ; t : — *—  — •—
Kol. bakowiAskie lokal, za 200 koron

4O/ 0 .......................................................................   96,25
Kol. gal. Karola Ludwika za 200,100 zł.

 .................................................. 9 0 * 8 0  96*40
Kol 21wwsko-czern.*jasskiej z r . 1894 aa

400 kor.30/o - . 94-75 95*7.'

D l l i g  p ł t ń N i u ł  Jt k r a jó w  k o r o n y  w q g « r « k ie j

W ^g, tłota rentft aa 100 sł. 4°/o, .  * 117-Ob 117-25
B ■ w wal. kor. aa 200 i ł ,

0b). 4»/a . . . . 92*46 92*65
w kor p.orop. a-i1/*®/* 100 ■ 98*—  98*90

W ęg. bl, opr. reguł Ciey in  10U ał. 4 pr, 138*7-5 139.25
_ po^prem iona in  100 sł. , 108*75 lf.4'60

ta  60 s ł. , 163-76 164*75

I n n r  pciR»BIcKne p o Ł / f s K L
F o l. kraj. Ilukuwlny a r. 189H lo*. ca 

200 b1. kor. 4°/o .  . • .
Bukowińskie obi proplnasyjne Ium. ca 

100  al. 6°/o •
Galie, po*, kraj. a r . 187U ca 100 ał. U°/o 
Galie. po*, kraj. a r . JH9II aa 200 kor. *"/■
Galie. oblJg. proplit. u roku 1889j aa 104 

ał.4°/o
F ośycik a  prem iowa iu. W ied u la a r . 1H74 
P o iy o ik n  julaata Lw ow a a roku 1600 ca 

100 at. 4"/0) *
Kenta włofcka aa 100 kor. 4«ye . .
I’ o*y OBka bul Barska a r. 1892 aa 100 ał. 6 ^

.Jalj* łn n .n w n e . Obiig. hipot t 
( z u  100 z ł .  N o m .) .

Aoslr. aakł. kred. ileu i. łon. w 60 łnt 4‘Vw 
Bukowiński «akł. kred. aleui. Jo*. 5a/ « .

04 .
G .I ik u . luuik blp. 10°/. p». m. loa. 6'ł*

. . .  to„. bo ir:  e/e;- .
.  .  .  .  .  80 j.i »  ao«

koron 4'1/o
Gal. To w. krod. alem. 4°/u los. 60 lal .
m m m • *'V« Job. 41 lat «. . . .  4S< »>«• . .
t  f  t  ,  4o/o aa 900 k o r . .

Banku kra jow ego dla Galloyl i Lodom.
4V*°y« i>iV* lat awrutne . .

Danku krnjow . łon. 67*/* Int aa UOi) kor. 4'Vk 
Danku krujowoBO oblig. kom un. B oni. fiM/o 
Banku krajowojĄo ob lig . komun. iłem . 42 

Jat cii 200 kor. 4'/*"/<>
Banku k ra jow ego obligae. koznun 4, ern 

45-let., za 200 kor. 4°/o .  .  ,
Banka krajów . oM . kol. łos. aa 200 kor. 4°/o 
Austr. w ęglarsa. banko 40V* Ict los . 4V*

O h l i g a c > «  z  p r a w e m  p io r w * * e ó s t w a

z a  1 0 0  » ! .  110111.
Kot. ItwńwoUier.-daRsy .a r. 1H84 aa SOO

sł. 4u/u m niej 10f)/o .  • .  87*— 67*80
K ole i Iiwów-Caeru. a r . 1684 ea HUO »ł. 4°/* 94-70 96*70
Gal. kol. Jok. wschodu. *MU0 ał. 4‘Vo — *—  — •~
Gal. W eg. kolei om . 1670 eh 2 0 0  ał. 5°/o 104*75 1096.7 

„  1H78 ia  2 0 0  ał. 104*65 1U6*60
1HR7 aa 2 0 0  ał. 4«>/o 065*2 «0 25

a 94* —

— * - 102*76

92-50 93*10

0 6 . - 96.50
102*— 102*60

91-60 9 2 . -

99*.25 90.76

ll# ly  d iu śn #

05___ 96.—
103.20 103.70
05.— 95.40

109.50 1 1 0 ,-
08.60 0 9 * -

9 2 . - 93.50
91*25 04,60
04-60 90*—
93.50 94.60
92.60 92*70

09.75 100.25
94.50 06.—

100,50 --------

100.—

96*— __« _
94.— 95.—
98.90 99.90

R ó żn e  losy .
a) L o B y  p r o c e n t o w e .  

Auatr. sakł. kr. s . ob i. pr. a r. 1HB0 B‘'/o 
- • • • - 1»H« B'*/f

I o w . le g . na Dunaju 100 at. m k. 4'V» - 
U regulowanie Dunaju s  1870. JOOzł. 6°/o 
W ęg. Banku hip. po 100 zł. 4«/o .
P otyczka  m. Tryestu 100 at. mk. 4'/a'1/#

„ m. ,  50 ał. 4°/*
Pofcycaka ssrb. prani, po 100 frank. S"/'* 
Turecki# ©bl. prem. kołuj, po 400 fr.

b) IiOBy b e z p r o c e n t o w e ,  
Bud»ttcHBi#ńHkl« (HafllUua) fi * j. .  ,
Zakł. kred. dla h , 1 p. p0 l(ii> .
Clory 40 ał. mk. . . . . .  
PoŁyuska m. lnsbraku 20 i ł .  , ,
l-osy m . Krakowa 20 « ł. # ,
Fofcyoaka m. Jtublany 20 ał.fl. #
O fen 40 ał. ,  .  .  t
Paliły 40 »|. uik. .
Uaerw. krayta aUHir. tow . 10 łt . .
Caerw k r iy ia  wt*g. Iow. t» ał. .
Iiosy fuud. aro. Uudulfa K lat, .
Ssim a 40 ał. rak..............................................
P o l Halcburgska 20 «<- ,

,  Geuols 40 ał. mk. •
Pożyoika  ra. Otanialawowa 20 
WaldgteHia 20 ał. mk....................................
Losy komunalne m. W iednia o 1874 r.

240.—  242.—  
234*50 2S8- — 
3 3 5 .-  34ft.—
256*—  258 •— 
238*— 240.—
370. -£ — —
po-—

74*—  76.50 
117*10 11810

13.—
400 — 
131.75 

64.50 
71.40 
49.—  

134.— 
132.50 

42- — 
20.75 
63.60 

176*25 
59 50 

183*— 
130.— 
178.— 
337*-

14*— 
402 — 
132*75 
66.50 
72*40 
50*—

130_
133.50
43.—
21.75
65*60

177*25
60.60

186.—

389.—

A l i c j e  p r c c d s lę b lo r s t w  trH iia p o r to w y o b .

liukow. koc. uk, (ako. pierw.) 30 0  at. =e
400 k...................................

«  • • (wko. ankł.) 200 a l. =
400 k...................................

Kolei półn.-oes. Ferd. 1 0 0 0  ał. mk. =
2 1 0 0  k........................................................

,  ł.wów*Caern..Jassy 2 0 0  * l .= 4 0 0 ł f ,  
m wHobodii.-galło.-lok. 20(Ja.*= 4 0 0 k.
,  pańsiwowyoh 400 ał. sr. = 4 8 0 k .
.  puludntnwoj 200 z. 60 0 f. = 4 8 0 k ,
m Węgier, gaiła. (. 200 *1. aet400k.

4CC*— 410 —  

304* -  —

6266.— 6270.—
551 
392.— 
646.—  
110*76 
4 1 4 .-

l k c y «  b im k Ó w  {m\ #7,tnkq).

II nu ku Auglu nuslr. 120 al. .  .  . 292*—
Peiist. banku łiandl. li(Hl i ł .  , , 2720*—
Zakł. kred. dla handlu i praoni. p. u l . .  72875
W ęg. liauku kredyt. 2 0 0  *ł . . . 736*—
Dr!- ^auntr. to w. esk. 5 0 0  #ł. . . 1440.—
Gal. bauku M pot. 2 0 0  al. 680-—
m m dla handlu 1 pr»eni. 2 0 0 « l ,  362.—

Banku dla kraj. koronuyob 200 *1. .  452 —.  Au»tro-wqg. 0OO al. . . 1776.
* Zw łą ik. (Uutonbauk) 20'1 .  689.50

n ^*enk. banku a>*ląak. IOO ał. 268.40
ŻiV« oaienakn banka lo O  at. 200*—

854*50 
400.—  
617*—  
111-75 
418 —

292.50 
2730 —  

729-75 
738

1450.— 
682* 
360.— 
458.— 

1782-— 
590*60 
264*,0 
261*—

A K cye  i>rz#iiaiqt>iorstw (> i«0 )uyaia

Ualle. karpno. naft, lewara. 501) kor.
Austr. To w. górnloB# Alplne 100 ał.
Praaklego Tow . ie la  n. praeni. 1400 
Bobodnłoa 501) kor. . . . .
Tureckie anrs. tytoniu w. 200 rc. per.
Ir łfa lł  tpw. kop* węgla 70 at. a ,

W n l u ty.
Dukat eenaraki . . . .
Austr. w #g. 8 gułd, #łoła m uaeU . 
20-fraukówka . • . . .
20-raarkówka . . . . .
Ilossyjuki pullmperyat 
Miemieokie bnuknoty aa 100 (Barak 
W łoskie banknoty ca 100 Uc .  ,
Buble. .  • • .
Bourereay. . . . .

2584
l*Oi n y fU ow y uli.

# 1370.— ingłi
. 5 2 9 . - 530 -
. 2210.— 2230-—

1720. ~ 1730 —
uli. 3<3,— oOiy.—

• 4 3 6 -- 446,—

11*38 11*42

1*9*27 19-29
• 23-08 23*70

116.35 1118.56
• 91*—. 91*20
■ 2-56 2*56
a 2 V 9 24-ai

Berlin, dniu 9 maja:
F am . Il.tjr .M t .w n .  d a r a a .a a r y .B ~ l l  ,

.  .  .  BV« .................................................

.  .  .  B pror B . r j .  ,  ,
Pum . Hity rantów, d  ....................................................

. . .  ®V* proo...........................
Fum . obllgaoye pro w. U1/* preo. » ,
Hubie 1 1 0 0 ) ........................................................................
Austr. banknoty (100) . .  ,
Maty aaitawne Król. Polak. 4V# praw ,

Warszawa, dniu 9 muja;
|,l.ty llkw IdM . Król, Pulall. d u ż a . ,  .

.  . . .  droDU. .  ,
Itui Pot. Prani, a r a n . IS o i ,  ,

. . .  .  “ to"
■ lii. ,a .n l ,  I I .lk  lil.a bsok loga  .
IJity .wtt, Tow . kred. i  « a.b duka 

. . . .  .  di na .

.  ,  U l tu t .  W u i m i  y Her. VII. •

. . .  .  dl/ł liraa .

P etersburg, dniu 9 maja:
K u .y jn k . y 0-jJ ik ft  prom , ■ r, -F t ,

.  .  .  « r ISHB
Uaty a u t .  Tuir. kred 1 ni. ICr. yalik.  ,

.  .  ra a y js . 1.  .  .  ,

.  ,  kljow anla . .  .
m m w llebskłe . * ,
m 9 ch arkow sk i# . . . . »

.  chersońskłe . . . .
9 .  betarab.-tauryda, .  • «

100*20
93 40 
83.— 

101 .10  
94' 
92.10 

216.00 
84*8̂  
97.90

99.2098 80' 
2‘.« ’5Q 
260. 
210.50 

07.40

93. P5

816.
m.

98.2(1

95.7/» 
®6.8/» 
®8 »/i

100-
90.50

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z o(tr. poręką. —  Z  Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. HałacińsKietfo.


